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Ryc. 98. Plan Starego Miasta. Program odbudowy.

BLOK, KAMIENICE I MIESZKANIA NA STARYM MIEŚCIE 
W WARSZAWIE

J A N  B IE Ń K O W S K I

W a rszaw a , ja k  w szystkie średn iow ieczn e m iasta w  Polsce, m a ch arakterystyczn y 
u k ład  szach o w n icow y z prostokątnym  ryn kiem  po środku, z  którego rogów  ro zch o ­
d zą  się po dw ie ulice  prostopadle do siebie i do  ryn ku . Poszczególne bloki, podzie­
lone n a d zia łk i o szerokości 8— 9 m , są zab u d o w a n e  od frontu b udyn kam i m ieszkal­
n ym i, w  ty le  działk i —  go sp o d arczym i; środek zajm uje n iew ielkie p odw órko. D o m y 
fron tow e p rzew ażn ie  trzyokienne. Z  biegiem  lat, w skutek częstych p ożarów , p rzeróbek 
i n ad b u d ó w ek  gran ice  tych  p arcel u lega ły  p ew n ym  przesunięciom , niem niej zasad n iczy  
u k ład  pozostał niezm ieniony.

B u d yn ki gospodarcze p o czątkow o p arterow e, p rzew ażn ie  drew niane p rzerab ian o  
z czasem  n a m urow an e, m ieszkalne, p ow iększając p ow ierzch n ię  ich  zab u d o w y kosztem  
p o d w ó rka  i p o d w yższa jąc w ysokość. N iejedn okrotn ie  p ow ierzch n ia  zab u d o w y, zw łasz­
cza  w  X I X  w ., d och od ziła  do 90 %  p ow ierzch n i p arceli, co  p rzy  zw iększonej ilości 
k o n d ygn acji i n ieodpow iednim  ro zp lan ow an iu  p oszczególn ych  lokali o raz braku  u rzą ­
dzeń  san itarn ych  —  stw arzało  w ysoce n iehigien iczn e w arun ki m ieszkaniow e, sprzeczne 
z p o stu latam i now oczesnego osiedla.

P rz y  sp orządzan iu  p lan ó w  o d b u d o w y d zieln icy  starom iejskiej p rzyjęto  zasadę, że 
w  o brębie  d a w n ych  m urów  obron nych  za ch o w a ć n a le ży  zasad n iczą  sieć u liczn ą  w  je j 
p ierw o tn ym  u kładzie  średniow iecznym . Z a ch o w an o  rów n ież zab u d ow ę obrzeżn ą  R y n k u  
i u lic  w  lin ii daw n ych  fun dam en tów , w yb u rzają c  natom iast w szystkie oficyn y, nie 
p rzed staw ia jące  w artości ani architektonicznej an i historycznej. W  tych  b lo kach , gdzie  
d ługość p arcel jest zn aczn a, ja k  n p. p o m ięd zy  ulicą  P iw n ą i Szerokim  D u n ajem  a linią 
m u ró w  obron n ych , zagad n ien ie  dostatecznego n aśw ietlenia pom ieszczeń nie w ym a g a ło  
sp ecja ln ych  przesunięć, pozostaw iono w ięc  d aw n ą głębokość zab u d o w y  frontow ej. 
N ato m iast w  b lokach  w ęższych , ja k  np. p o m ięd zy  P iw n ą i Św iętojańską, zd ecyd o w an o  
się n a p o w ażn e  w yb u rzen ia . C h cą c  bow iem  w  w iększości kam ienic, p rzed staw ia jących  
d u żą  w artość architektoniczn ą i h istoryczną, zach ow ać zw łaszcza  od strony u licy  Św ięto-
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Ryc. 99. Plan bloku staromiejskiego.

Ryc. 100. M odel odbudowy Starego Miasta.



Ry. i o i . Wnętrze winiarni w kamienicy Fukiera wg projektu W . Fodlewskiego.

jań skiej tak charakterystyczn ą d la  Starego  M iasta  trzytraktow ość planu zredukow an o 
głębokość n iektórych budyn ków  od u licy  Piw nej niejednokrotnie naw et do 7 m ja k  
np. Piw na nr 18, 20 i 22.

Pozostaw ienie tedy d aw n ego układu ulic nie n atrafiło  na specjalne trudności, zw łasz­
cza, że średniow ieczna W arszaw a, pom im o pozornej szczupłości m iejsca nie była  
zab u d o w a n a  zb yt ciasno. Z ab u d o w an e  było  około 4 0 %  d zia łk i, w ynoszącej od 320 do 
360 m 2 pow ierzchni

D zięki w ybu rzen iom  uzyskano w ew nątrz bloków  o dp ow iednie przestrzenie, na któ­
rych  u rządzon o zieleńce, posadzono drzew a i ustaw iono ław ki, ja k  np. na zap leczach  
nieparzystej, zachodniej strony Piw nej i Szerokiego D u n aju .

W śród zielen i, w  bloku zaw artym  p o m iędzy Piekarską, P iw n ą. W ąskim  D unajem  
i d aw n ym i m uram i obron nym i p rojektuje  się przedszkole. N a  ty łach  Piw nej i Piekarskiej 
obok m urów  byłego  kościoła A u gu stian ó w , w śród krzew ów  i drzew  od bu d ow an o daw n y 
bu d yn ek p rzerab ia jąc go na now ocześnie u rząd zon y żłobek.

Ż y w o p ło ty  kryją  specjaln ie w yd zie lon e m iejsca na śm ietniki i trzepaki.
Bloki o tacza jące  R yn ek  St. M iasta  m ają ch arakter m ieszany tj. handlow o-m ieszkalny 

z uw zględn ien iem  lokali o p rzezn aczen iu  społeczn ym , ja k  np. blok zaw arty  pom iędzy 
R yn kiem  (stroną D ekerta), N ow om iejską i K rzy w y m  K o łem  będzie siedzibą M uzeum

1 W g E. S z w a n k o w s k ie g o , W arszawa, rozwój urbanistyczny i architektoniczny. Warszawa
!95*-
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R yc. 102. Wnętrze kamienicy Fukicra. Sala zebrań Stowarzyszenia Histeryków Sztuki. Rekonstrukcja
W. Podlewskiego.

H isto ryczn ego  W arszaw y. W  daw nej kam ien icy  F u kiera, R yn ek  St. M iasta n r 27 —  S to ­
w arzyszen ie  H isto rykó w  S ztu k i; R yn ek  nr 29 i nr 31 (daw na kam ienica K s ią żą t M a ­
zow ieckich) —  P. A . N . ; R y n ek  nr 18 i 20 —  m uzeu m  M ick iew icza  i S ło w ack iego .

N a  R y n k u  St. M iasta  i u licy  Św iętojańskiej oraz na całej p raw ie Piw nej łączn ie  z Z a ­
pieckiem  w p arterach  są sklepy, natom iast od strony p o d w ó rek ’ m a ga zyn y  i składy.
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Ryc. 103. Wnętrze sieni przy ul. Świętojańskiej. Stan przed zniszczeniem.

W  starych sklepow ych pom ieszczeniach now oczesne lokale han dlow e od p o w iad ają  
w szystkim  w ym agan iom  dzisiejszego dnia.

D a w n e okn a w ystaw ow e w  w ielu  w yp a d k a ch  znaczn ie  pow iększono, w staw iając 
duże jed n o lite  szyby. Sam e o tw ory są obram ion >paskami. przew ażn ie z kam ienia.
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Pow iększenie otw orów  okiennych nie tylko um ożliw ia urządzen ie  odpow iedniej 
w ystaw y, ale w p ły w a  dodatn io  na ośw ietlenie sam ego lokalu. W ejście do sklepów  zw łasz­
cza  m niejszych zrobiono z sieni, do w iększych pom ieszczeń, zajm u jących  całą  szerokość 
p arteru , a n iekiedy partery  kilku bu d yn kó w  -— drzw i w ejściow e p ro w ad zą  bezpośrednio 
z u licy.

Z e  w zględu  na konieczność uzyskania większej p ow ierzchn i użytkow ej d la  punktów  
m asow ego żyw ien ia  —- połączono poszczególne dom y przez przebicie  otw orów  w  ścia­
n ach  szczyto w ych  na tej sam ej kon dygn acji, w zględn ie  p ołączono poszczególne piętra 
w ew n ętrzn ym i w ygo d n ym i schodam i.

W  zw iązk u  z całkow itym  w ykorzystaniem  parterów  dla celów  społeczno-usługow ych 
w  b lo kach  p om ięd zy ulicam i P iw n ą a Św iętojańską oraz Piw ną a R yn kiem  —  lokale 
m ieszkalne zaczy n a ją  się dopiero od I piętra.

W a ru n k i naśw ietleniow e p rzy  niew ysokiej stosunkow o zabud ow ie  (przeciętnie trzy  
p iętra) i p rzy  szerokości p odw órek zbliżonej do  w ysokości kam ienic, a  w ięc p rzy  sto­
sunku i : i , będą zupełnie do b rej w  pozostałych  b lokach  stosunek ten jest jeszcze ko­
rzystniejszy. W  w yp ad ku , g d y  zach o w a ły  się w  dobrym  stanie piw nice, zw łaszcza 
go tyckie  z ostrołukam i i charakterystyczn ym  w iązan iem  cegieł, ja k  np. na R yn k u  
S t. M iasta  po stronie K o łłą ta ja  nr 2 1, 21 a, 23 i 25 —  adap tow an o je  na w iniarnię- 
restaurację, celem  udostępnienia ich  szerokim  rzeszom  ludności.

C iek a w e kam ienne portale w ejściow e do p oszczególnych kam ieniczek ja k  rów nież 
sklepione, stosunkow a w ąskie i skrom ne sienie w ejściow e, b iegnące przez całą  głębokość 
b udyn ku —  pozostaw iono w  daw nej form ie.

W iększość dom ów  starom iejskich zach ow ała  swój specyficzny układ trzytraktow y, 
który  o dp ow iedn io  przystosow ano do obecn ych  w ym agań . W  b udyn kach  tych klatka 
schodow a um ieszczona w  środkow ym  trakcie, pozostała na d aw n ym  m iejscu. Polepszono 
je d y n ie  w arunki naśwńetleniowe, p rzystosow ując je  w  m iarę m ożności do obo w iązu jących  
przepisów . Przez poszerzenie przestrzeni p om iędzy biegam i schodów' w yzyskano do

Rvc. 104. Dekoracja rzeźbiarska nad oknem w Rynku St. Miasta nr 23.



m aksim um  św iatło z okien «latarni» tj. n ad bu d o w y tw orzącej charakterystyczn ą syl­
w etkę p onad dacham i kam ieniczek starom iejskich.

Biegi schodow e na St. M ieście na ogół b y ły  drew niane i w skutek tego w szystkie p ra w ie  
sp łon ęły bądź u légly  zburzen iu .

O b ecn ie  na podstaw ie p rzedw ojen nych  p o m iarow ych  rysunków  in w en taryzacyjn ych  
m o żn a niektóre z n ich  odtw orzyć.

Pew ną ilość klatek schodow ych zlikw idow an o ze w zględ ó w  oszczęd nościow ych, 
zw ła szcza  te, które nie p rzed staw ia ły  w iększej w artości pod w zględem  architektoniczn ym , 
p ozostaw iając jed n e  schody na dw ie, a n iekiedy i trzy kam ienice.

G łęb o kie  n a około 9 m  trakty  m ieszkaniow e stan ow iły  daw niej duże ciem ne izb y
0 stropach  w sp artych  p rzew ażn ie  na belkach  drew n ian ych . O b ecn ie  izb y  m ieszkalne 
są p łytsze, o przeciętnej głębokości około 6 m , a zatem  stosunek naśw ietlenia do p o w ierz­
chn i m ieszkalnej jest korzystniejszy. Pozostałe trzy  m etry  z daw nej głębokości iz b y , 
p rzy lega jące  bezpośrednio do środkow ego traktu  zajętego  p rzez klatkę schodow ą, w y ­
korzystano n a u bikacje  p odrzędn e ja k :  łazien k i, k lo zety , halle, p rzedpokoje, ew ent. 
n iew ielkie  kuchenki. P om ieszczenia te ośw ietlone są pośrednio poprzez o kn a w e­
w n ętrzn e i p rzez górą  szklone d rzw i, łą czą ce  je  z w id n ym i izbam i. W  poddaszach  są 
p rzede w szystkim  m ieszkania, odp ow iednia kon ieczn a ilość pralni i suszarni oraz o ile  
w aru n ki naśw ietleniow e są odpow iednie —  p racow n ie  m alarskie. Siedem  kotłow n i, 
każd a z w łasn ym  składem  op ału , um ieszczonym  pod p odw órkam i, ogrzew a całe osiedle 
Starom iejskie.

W  niedalekiej przyszłości projektuje się ich zlikw idow anie i zastąpienie p rzez cen­
tra ln ą  kotłow nię zd ala czyn n ą.

W e  w szystkich m ieszkaniach, n aw et najm n iejszych , są łazienki, instalacje gazow e, 
e lektryczn e i radio. Pon adto  każde m ieszkanie m a osobną p iw nicę.

M ró w cza  p raca, n iespożyta cierpliw ość, w iedza i um iejętności zarów n o p ro jek tu jących  
arch itektó w , in stalatorów  i konstruktorów  ja k  w yk o n a w có w : robotników , m ajstrów
1 in żyn ierów  —  w skrzesiły starą form ę arch itektu ry  polskiej, przystosow ując j ą  do no­
w y c h  w ym a g a ń  życ ia  i o d d a jąc  społeczeństw u setki pom ieszczeń m ieszkalnych oraz 
usługow ych w  najstarszej d zie ln icy  zabytko w ej W arszaw y.

Ryc. 105. Godło z bazyliszkiem. W ywieszka z kutego żelaza. Proj. S. Główczewski.


